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P o d z i ę k o w a n i e
Chociażbym pow szechn ie  znaną sk rom ność  

W g o  Juliana M adejskiego L ekarza  Obwodowe 
go w  Buezaczu miai obrazić nie p rzeniosę iżbym 
»nu wdzięczności mojej publicznie nie wynurzył.  
Tenże,  gdy mię okropna słabość żó łc iow a  d o t­
knęła, do której w srog im  stopniu  Cholera przy 
łączyła się z nadzw yczajną znajomością sz tuk i,  
a zw yk łą  sobie tro sk liw ośc ią  i gor l iw ością ,  z tak  
kom plikow anych  dw óch  śm iertelnych s ła b o ­
ści, wrócił mię życiu.— W  imieniu mojem. za s ie ­
bie, a imieniu ludzkości,  której w  czasie te r a ­
źniejszej cholery tak w  Buezaczu jak i okolicy? 
szczególn ie jszą  niosłeś pomoc, z rzadka  bez inte­
resow nością,  poświęceniem i narażeniem  życia 
tw ego ,  niosę ci inężu sz lachetny podziękę i cześć 
publiczną. Oby Cię Bóg długo zachowali — 

P otok  dnia 20 W rześnia .
T. Olszewski.

W  KSIĘGARNI 
J A N AK O N S T A N T E Ci O Ż U P  A \ -  

S K I E G O
wyszły  następujące! dzielą i są do nabycia w  Księ­
garniach: Jana Milihowshiego w e  Lwowie, S ta­
n is ław ow ie i Tarnow ie ;  jako też  u liraci Jele­
niew  w Przemyślu:

Pam iętnik i A. Kittowicza do panow ania  Augusta 
III .,  S tan is ław a Augusta z rąkopismti wydał 
A. W ójkow ski Zfr.  1.

X. Kołłątaja Hugona, P am ię tn ik  o s ta n ie  ducho­
w ieńs tw a katolickiego po lsk iego  i innych 
wyznań  w  połowie XVIII. w ieku  15. kr.  . 

S tarożytności polskie ku wygodzie  czyte lnika po­
rządkiem abecadłowym zebrane, poszylaini 
l in io  a rkuszow ym i wychodzące. Cena każde­
go  wynosi ZIR. 1. (w  k ro tc e  całe dzieło w y j­

dzie.) .....................................................................
U w agi gospodarsk ie  l.loka, 3. T om y ZiR. 9. 
Dodatek do pam iętników W ybick iego , odnoszą­

cy się do Jędrzeja Zam ojskiego 24. kr. . 
W ykład  na lament Je rem iasza  p roroka ,  p rzez  X.

W . K uczborsk iego  2. Z ll t .  30  kr.  .
P ieśn i  ludu polskiego zebra ł  i ro zw in ą ł  O skar  

Kolberg. Zbiór  ten sk łada  się z 126 p ie­
śni 7. Z IR  30. kr. . . . . . .

W iadomości o konfederaey! ba rsk ie j  2. ZIR. 30. k r  
Pieśń o ziemi naszej 1. Z l l t .  30. kr. . . .
P am ię tn ik i  o Samuelu Z borow sk im  1. ZIR. 8 - ki
M owa miana przy  pochow aniu  zw łok  ś .  p. J .  W. 

Marcina Dunina arcybiskupa gnieź i poznań­
sk iego  etc etc w  dniu 2. Stycznia r843. p rzez  
X. Jabczyńsk iego ,  kaznodzieję  i kanon ika  
m etropolita lnego poznańskiego: na lepszein
papierze 24 k r ......................................................

na gorszym  papierze 15. k r .  . .
S tosunek  filozolii do cybernetyk i czyli sz tu k a  

rządzenia narodem, przez 0  T ro n to w s k ie -
go  1. Z lr .  4ó k r ....................................................

Poezye Luoyana Siemieńskiego 1. Z lr .  30. k r .  
Gramatyka g recka  przez Dr. Cegie lsk iego  1. Z1K. 
P ieśni ludu nadniemt.“ńsk :cgo  1. ZIR. . .
J łozbiory  dzieł różnymi czasy przez J  L e lew e­

la -4. Z IR ....................................................................
Podania i le g e n d y , polskie,  ru sk ie  i litewskie, 

przez  L, Siemieńskiego !■ Zlr. 30. k r  . 
P o ezy e  przez  F. Ł. 1. Z łr .  30. kr. . . .
Dwa światy  1. Z lr .  8. k r ..........................................
Głosy czasu ,  Gejbla 15. k r ......................................
Szt iirm Gołańezy, czyli poświęcenie sio Polki 30 k 
N auka  poezyi zaw iera jąca  teoryą po ozy i, i je j  

rodzajów, o raz  znaczny zb ió r  najceln ie jszych 
w z o r ó w  poezyi polskiej,  do teoryi -zastoso­
w any, p rzez  Cegie lsk iego  Dr. Filozolii, nau­

czyciela przy  Król. Gitnnazyum Sw. Maryi 
M agdaleny w  Poznaniu 2. Zllt.  30. kr, . . 

Krzyżacy i Polska, wspom nien ie  h is to ry ­
czne 1 Zł R. 8. kr.

Scrrbucl; fur ben brutfcącn llnterricląt sou Scljlut;
minSfi, li .  Ktirfus fur bie mittlmt .ftlaffcn Z łr. 2. 

Scljrbitclj fur ben beutfcljen Untcrriclyt bon Sdjlucmin-- 
§fi, i .  Eurfufi fur bic unteru Atlaffen ZIR. . 

Dumki i fnntazye Ż yg lińsk iego  1. Z łR  
Pieśni s ie lsk ie  Witwickicgo z m uzyką Dobrzyń­

skiego 1. ZIR. 15. lir.
-W y s ta w a  sz tu k  pięknych w  Berlinie 24. kr. 
Pieśni dla ludu w ie jsk iego ,  przez W ojkow- 

skn  3D,

W olne  chw ile  Gabryeli 2. Z IR . 15. k r .  . . 
Pele ton  polityczno li terack i,  p rzez  L ibe l­

ta 1. Z lll .  30. kr.
Dziewica orleańska, p rzez  Libelta d. ZIR. . . 
P raw id ła  leśn ie tw a, M arona  2 ZłR.
Obrazy zż y c ia  i podróży 1 . ZIR. 30. k r .  . .
Ż y w o t  Dr. Karola M arc inkow sk iego  30. kr. . 
G ilbert de Lanoy, Przez Lelew ela 30. kr. . . 
Marynia, czyli rozm ow y o p ie rw szych  zasadach 

św ię te j  religii,  u łożone  dla pożytku polskich 
dzieci 1. ZIR. 15. kr.

Nauki relig ijno  moralne przez  au to rkę  M ary­
ni 20. kr.

Kilka s low  o m ierzwie 24. k r .

R eponse a la R rochure  de P re za  su r  la ru s so -  
manie 15. kr.

B ab ie  lato panny Dziubińskiej 15. k r .  . . . 
M ow a miana przy  pochow aniu  zw łok  Dr. K. 

M arc inkow sk iego ,  p rsez  k s ię d z a  J a n is z e w ­
sk ie g o  30. k r .

R y c i n y
Rycina Stefana Czarn ieck iego , na ch ińsk im  pa­

pierze i .  ZIR. 30  k r .  

ii ii \ ii na białym papierze  i .  ZIR 
Rycina Lelewela, na ch ińsk im  papierze  1 Z IR  30 k  

„  ,, na białym papierze  1. Z l l t .  .
Rycina W ęg ie rsk iego  1. Z llt .  30. k r .
Rycina T a rn o w sk ie g o  I. ZIR. 30. kr.
Rycina Ż ó łk ie w sk ieg o  l Zllt. 30. k r .
Rycina G os iew sk iego  1 ZIR 30. kr.
Rycina Alexandry P rz e p a lk o w sk ie j  1. ZłII. 30 kr,  
Rycina Jana Zamojskiego, na chińskim papie­

rze  1. ZIR. 30. k r .
„  „  •, na  białym papierze  t .  Złlt.

Mapa Wielkiego N ięs tw a Poznańsk iego  przez  
Kurna tow sk iego  3. ZłH.

P o d  p r a s ą  z n a j d u j e  s i ę
Este tyka czyli u inmctwo piękne przez  Karola 

L ibelta 8vo 2-t - 26. Arkuszy.

Gdyby zaś  k tó reko lw iek  z pow yższych  dzieł 
w  chwili za iadan ia  w  sk ładz ie  się n ic  zna jdo­
wało, takow e na zam ów ien ie  w  najkró tszym  
czasie n iezaw odnie  dos ta rczone  będz ie .—

Jan Milihowshi.

W k slęp irn ia rli Jana jTIIlikow- 
skiego we Lwowie, Tarnow ie i 
Stanisławowie, niemniej n bra­
ci Jclenión w P rzem yślu , jest 

do nabycia:

£)er Heine $ric£.
jk itgem apeS  §anbbucf> f iu t O ff i^c re  d i e t  SSaf* 

fengattungen , bon ® < * p t i f l  ^ f ) e l ó ,
f. t. Dberftlicutenant.  3 » e i  f t a n b e  in 16. 
£afcf>enformat, mit jwci Jiupfettofeln. (2 te  

SluSgabe beśgelbbtctifle*.) SBtcn 1848. 2 fi. 6 .® t

Sicfcź SBerf etrteS S B e tc t a n c u  b e r  g t p f i e n  
S l r t n e c ,  cntfyalt: »Sie gdtte ber S c r r a t i t =  
F e n n t n i f i ,  ba$ ^ J e c p f l n o ó c i r c n ,  ben pra= 
ftif($en $ r f x t t t j e t t ; ,  0 t r n | ) c t t ? u n b  iB tu c F c n  
S8m t im gclbc, ben S s o r p o f i c n s  unb 
f r o m l l c n b i e n f l  itt alle:-! fcitirn Jłetaillś, bic 
!3R <trfci)PcrI)< i(t :m gcn, 45ffcn tj 'n  Lnb^Dc* 
fc n f i t> « ® tc U u n g c u ,  unb cnblcb bie (ScfccbteG 
Ic l j r c  g t o f j c r r r  unb F l c i t t c r c t  S r u p p c n -  
a b t f t c i t u u g e i t ”  it t  ttUctt n t p g l i d ) c t t  S e t *  
r< iin< tc tf< tltunftcn , m it itlarlpeit unb f iu r je ,  
itt cinett frdftig miludiifcljcn unb botp Derftdn= 
blicfKn <5$teibart abgcJianbelL unb ju r  \)ó$> 
ften anfcbaulicbfeit gebradR.

55er 5>erlcger g la u b t  u n b  tjofft b a lje r  m i t  b e r  
e r n e u m e n  Jp c ra u ź g a b e  beś  ^t>cpft gebiegenen 
u n b  b t a u d j b a n n  SBcrfcś , j e b e t t  a l t c r c n  ;O f=  
f i c i c r  c i i t c  u u f c l t c f t c  © c b ń c t t t n i p f r i l f c ,  be tu  
S u t t f l c n t  u n b  ben  a n ^ e b e n b e n  S d b a t c n  
uberfyaupt  ein bic £ I ;ep r ie  mit bet  ^ ) r o r i l  b e t 3 
b i n b e n b e ś ,  f u r  b c n f d b e n  m i t  u n b e r e d K t ib a r c n  
■9iuben t>ent 'cnbbareg Se&rbucf), f p t i t i t  b e n  
t r t p f c r u  b e n t f d j c n  S U m c c t t  u n b  i f j r e t t  
I ) c l b c u i m ' t t l ) t g c n  j y u l t r c r t t  c ine  Ijórlyft it)il» 
fe m m e n e  ® a b e  j u  biettyen, be fonberź  b a  bie 
3 lu « f ta t tu n g  e l e g a n t , b a 6  f o r m a t t ) ó < p f t  b e ę u c m  
u n b  b e t  ^ > r e t §  f u r  6 0  f S o ^ c t t  m i t  3  f l .  
u n e n b l i #  t t ieb ttg  gcftellt tft.

5Silf). SBrauntuUcr itt SSiett.

Z u r  E rh a l tu n g  d e r  G esu n d h e i t  is t  ais s e h r  
hilfreich jedem  Fam ilieva ten  zu ernpfehlen:
Die sechste  4000 E xem plare  s ta rk ę  Aullage 

von $j t  ( 5 0 0 )  ilei* Itesteu
H a u s a r z i t c i E n U t c i

gegen  59 K rankhei ten  der  M euschen ,  
ais: a l lg e n ic i i ie  G citn m iS iciisrc-  

iB te l n ,  fe rner  BSłUtSStilttcI gegen  I lus ten  
— Schnupfen — Kopfweh —  M ag en sch w ach e— 
M agensaure  —- M agenhram pf — Diarrhóe —  Ilii- 
ino r rho iden— Ilippochondrie— tragen S tnhlgang 
— Gicht und R h e u m a t im u s— Engbri is t igheit—  
S c h w in d su c h t—  V e rsc h le im u n g —  I la m v e rk a l-  
t ung— Kolik—  W a sse rsu c h t— S kropli el kran kliei- 
ten—  A ug en k ran k h e i te n —  O hm nach t— Scliw in- 
del— O h re n h ra u se / i—  T anbhe i t— llc rz k io p fe n —  
Schlallosigkeit —  I la u ta u s sc h ta g e —  neh:,t An- 
w e isung ,  w ie  mait einen schw acheu  Magen 

s ta rh en  kann , 
dic W underhm fte des Icalt-en W a ssers  und

SRifrIttiitFs liaus-tiiid BSeisea|to- 
tlieSic.

8 br. 189 S e i te n .—  P re is  45 Kr. C M. 
s,.s Ein R n th g eb e r  dieser Art sollte hilliger 

W eise  in  keinem  I l a u s e , in keiner  Familie 
lelilen; tnan findet darin  die w irksam sten  und 
wohlle ilstcn  I lausm ilte l  gegen  die ohigen K ra n k ­
h e i te n ,  w om it doch der E in e  oder  d e r  Andere 
zu kam pleń h a t ,  oder  m indestens durch die- 
ses Ruch gu ten  Raili seinen leidenden M ilmen- 
schen geben  kann.

Br. J. F. Albrecht, Sichere Ilulfe fiir 
§chtTiiHlsueit<lse und IntEigen*

k r a n k r .

O der w ie  ist  die S ch w in d su c h t  zu verh ii ten ,  
zu lindern— nad zu heilon.

N ebst Ilaiismittcl, welclie gegen  Lungenschw ind- 
such t  und A uszehrung  m it ghicblichem Erfolg  
angew ende t  w orden  siod.

Dritle Aullage, Preis 30 Kr. Ii. M.



(Z ur E r le u te ru n g  der  freinden Wórter ist 
zu c m p fe h ien : )

Summliuig, E rkla . ung uiid 
Reclitsenreibiiug y o i i  ( « u « > 0  ) 

fremileii 41 urtern>
Von Dr. und R ecto r  W . J. W iedmann. Zelinte 

Auilage 38 kr. C. M.
Selbst Uer H e r r  Professor P e t r i  ha t  J ie -  

ses Buch ( w ovon  binnen k u rz e r  Ze i t  1 3 ,000 
E sem plare  a b g e se tz t  w u rd e n )  ala seh r  b rauch-  
bar  ir.i gemeinen Lehen oft vorkom m enden  
F re m d w o r te r ,  dereń Sinn man haufig n ic h tv e r -  
s t e h t ,  dic man so oft u n r i c h l i g  auffasst 
und ae lbst un r ich l ig  n u s sp r ic h t ,  eto.

Ainendement —  A ris tocra tie  —  Anarchie.
Bureaucratie .  —  Com.nunisinus, — Conslitu- 

tiunell. —  Democi ati.». —  Dynastie. —  I ly r a r -  
chie. — M o n a r c h . — Liberalism us.—  P ro le ta r i-  
er. — Peiition. — Reaciion —  R epub lik .— So- 
cial —  T im ocra tie  —  Lsurpation  —  NB Zum 
N achsch lagen  dergle ichen W e r t e r .  soli diese, 
Buch s ich  in j e d e r m a u n a  S c h r e i b p u l t  
befinden.

O b w i e s z c z e n i e
Niniejszem  podaję do pobieżnej w iadom o­

ści,  że p rzezeń ..n t z upoważnieniem  p rz e d ru k o ­
w any :

Regulamin piechoty, kawaleryi i ar- 
tyleryi wraz z instrukcyą dla powstańca i 
służbą obozową; wydany w r. I0 4 e  r  P a ­
ryżu przez zaszczy tn ie  znanych  z wiadom ości 
stra teg icznych: Ludw ika  M ie ros ław sk iego ,  J ó ­
zefa W ysock iego  i Jenera ła  S zo a jd eg o -  już cał­
kiem ukończonym został.-  

Tenże ubejnuąje:
1 .)  JnstruK cya dla p o w d u ń ca  32 s tr .
2.) P rzep is  m usz try  i manewrów dla piechoty, 

108 s tr .  z  8 tablicami.-
3.) r r z e p i s  m usz try  dla |&zdy, i m a n ew ró w  

124 str .  z  21 tablicam i.-
4.) Artylerya. k ró tk a  .m>trukcya odnosząca 

się do u s ług i i użycia dział potow ych, 56 s t r .  
z2  tablicami

5 ) S łuzoa obozow a, 40  str, z 1 lablicą.-

Chcac u ła tw ić  j a k  na j tańsze  nabycie tego 
w teraźnie jszem  położeniu  ojczyzny w lolce p o ­
trze b n eg o  dzieła, ośw iadczam , że po doiąd is tn ie­
jącą  cenę p renum eiacy jną  1 złr.  30 k r .  je szcze  
do kouca tego miesiąca za trzym am ; po opłynie- 
niu tego czasu  cena tego dzie łka  na Złr. 2. pod­
w yższoną  zo s tan ie .-  Panów k ap i tanów  Gward_ i 
narodow ej tak tu w e  L w o w ie  j a k  i na prowin- 
cyi uw iadam iam  że k to k o lw ie k  się w e  f ranko­
wanych listach z d o u czen iem  należytoś ci do mnie 
w p ro s t  zg ło s ić  raczy i 10 E x em pla rzy  ua raz  
zamówi, 11 ty Exe .np larz  bezpła tn ie  o trzy m a.-

O prócz  w m o ic h  k s ię g arn ia ch  w  T a rn o w ie  
i S tan is ław ow ie ,  Braci Je leni w  P rzem ysłu ,  do ­
stać  także  m ożna  tego  regu lam inu  po w sz y s t ­
kich k s ięgarn iach  w Galicyi.-

Z uyteczuem  sądzę  ro z sz e rz a ć  s ię  nad za le ­
tami tego  dzieła, bo o tem ju ż  znaw cy  najkorzy- 

tniej sw e  zdania w yrzekli .

L w ó w  d. 10 P aźdz ie rn ika  1848, s.
Jan Milikowsk K sięgarz .

Odpowiedź na odezwę p. Leona Tarnaw­
skiego w Gazecie narodowej z dnia 11.

W rześnia 1848 umieszczoną.
Jak  poprzedn io  tak w  roku 1846, w czasie 

okropnych  nieszcześc ,  m ordów  i r a b u n k ó w ,  
k tó re  cały cy rku ł  T a r n o w s k i  o b ię g fy ,  tak i 
później przez  jaki.- czas zam ieszk iw ał p. Leon 
T a r n a w s k i  w  w si C zerm in ie ,  gdz ie  obow iązek  
le k a rza  s traży  finausowej pełnił. M y m ieszkań­

cy tej okolicy używaliśm y częs tokro in ie  jego  
pomocy lekarsk ie j  , a  z t a ł  znamy go osob i­
ście. P r z e z  cały p rzec iąg  je g o  pobytu w  tej 
okolicy niezdnrzyło  się nam spos t rzegać  w' ży­
ciu i pos tępow aniu  p. T arnaw sk iego  nic nagan­
nego , dla tego uważamy się  zobow iązan i ,  u 
czynić zadosyć wymaganiom ?spra\viedl iw o śc i , 
gdy na jego  do nas  zw rócen ie  odw ołan ie  się 
o św iadczam y: iż co do wym ienionych p rz e z p .  
T a rnaw sk iego  przeciw je g o  osobie w zn ieco­
nych i rozszerzonych  o s k a rż e ń ,  jakoby  zosta- 
w s ł  w  posiadaniu z rab u n k u  pochodząch r z e ­
czy i klejnotów  koni etc niemniej osobisty 
miał udział w  mordach i rabunkach —  żadnego 
niemamy przeświadczenia ,  i uważamy takow e 
za fałszywe , albowiem niepodobna , aby tak ie  
postępki człow ieka w  naszym  sąsiedztw  ie za­
m ie sz k a łe g o , ujść niugly naszej w iedzy, mając 
po dziś dzień już  dość dokładną v  idomosć 
sp raw có w  tych okropnych  zbrodm.

To  nasze  poświadczenie łącznie ztwierdza-
my.

Tarnów ’ (j. Października 1818.

% G lin e k ,  Kajetan Łubkow sk i.
Z  S łu p c a , E razm  Łubkow sk i.
Z  B o ro w y ,  Ludw ik  Wiktor.
Z Chrząstow a , Antoni G łow acki.

O g ł o s z e n i e  
TCZglętlem gnlwanlczno elektry­
cznych łańcuszków p r z e c i w  
C h o l e r z e ,  ktorycli w sklepie 
pod A n iołem , W  W i l l n i a n n a  

we Lwowie dostać można.
Na fundamencie pomyślnych u rzędow ych d o ­

niesień z P e t e r s b u r g a ,  Rygi, W a rsz a w y ,  B e r­
l in a ,  M a g d e b u rg a ,  H am burga  i wielu .nnych 
m i e j s c , gdzie C holera  epidemicznie w ystąp iła  
i moich łańczuszków  p rzec iw  niej użyto ,  m o ­
g ę  lez p rzezem nie  [przysposobione i od wielu 
le k a rsk ic h  wydzia łów  zachw a lone  galwaniczno  
elek tryczne ła ń c u sz k i ,  ja k o  p rezerw a tyw ę  i o. 
chram ający środek  p r z e n w k o  ch o le rze  i to tem 
spieszniej poleci'1, że m nós tw o  o s ó b , k tó re  te 
łańcuszki j a k o  środek  zapob.egający p rzec iw ­
ko Cholerze nosiły ,  od tej s trasznej choroby  
oszczędzone z o s ia ł y , pomimo ze na około i 

najb liższych tymże są s ie d z tw a c h , tysiące  ofiar 
padało.

Łańcuszki są podług zasad fizyki i m echani­
ki ta k  z ło ż o n e ,  że p rzez  nie ustawnezny elek­
tryczno magnetyczny pęd około ciała [się tw o­
rzy  i ciągle wolny pot w yw ołu ją  j

A poniew aż badania najuczeńszych z n a w ­
ców- n iewątp liw ie  s tw ierdziły ,  że w  miejscach 
gdzie  się  Cholera pojaw ila, rzeczyw iśc ie  b rak  
elektryczności w  a tm osferze is tn ie je  i za jedy­
na przyczynę tej choroby ftżnaną bydź pow ir1- 
n a , dla tego  pow yższe  łańcuszki udzielają 
p ew ną  i silną przeciwko C ho le rze  o b ro n ę ,  a l­
bowiem te łańczuszk i ciągle i n ie p rz e rw a n ie  
ciału ludzkiem u brakującą w pow ie trzu  e lek ­
tryczność  sp row adza ją  , p rzez  co każdy s z k o ­
dliwy w pływ  usun ię tym  zostan ie .

T en  w  sw ym  sposobie jedyny środek , z o ­
sta ł  także w  państw ie rosy jsk iem  w skutek  
rozporządzen ia  w ładz w’szystk im  m ieszkańcom  
dostarczono i wicie m iast jedynie p rzez  użycie 
tych łańcuszków  zostało  od Cholery i w yn i-  
kłości z tychże zupełnie uw olnionych.

1'odpisany ma sobie za osob liw szy  zaszczy t 
ten tak dzielny i dośw iadczony ś ro d ek  sz c z e ­
gólnie jszej u w adze  szanow nych  obyw ateli  i 
m ieszkańców  Galioyi w tem zapew nien iu  pole­
cić, że kiedy dolad nic k o rzys tn ie jszego  p r z e ­

ciw ko  uw oln ion iu  się od Cholery nieiotnieje , 
łańcuszki te, k tórych w e Lw-owie w Sklepie pod 
Aniołem Pana W. W ulmana po cenach  s ta łych  
1 , 2  i 3 Z1R. Kon. M o n . , z dokładnem  opisa­
niem użycia tychże, każdego czasu  dostać m o­
żna, z zadow-oleniem cierpiących, swemu p rze ­
znaczeniu odpow iedzą .—

Dozorcy chorych, o trzym ają za pośw iadcze­
niem o idynujacego Doktora najmocniejszy g a t u ­
nek do użytku w szpitalach bezpłatnie.

J. T. G o ldberger  
Chemii: i habrykun t w  wolnein 
górniczern  Mieście F argow ilz

I ł  o s p r z e d a n i u
W io sk a  O s trów ek  w obwodzie R zeszow sk im  

nad W isłą  pod Sandom e rz em ,  z osiadłością 24 
włościan , z zabudow aniem  d w o rs k o  - ekonotni-  
cznem, z o g ro d e m  jarzynnym i fruktowym z k a r ­
czmą i p raw em  prop inac j i ,  pola dnm in ika lnego  
w’jednpj n iw ie  morgów’ 60 dobrej pszennej g le ­
by. Cała ta w ioska z g run tam i iloimnikalnenii i 
rustykalnenii dla zabezpieczenia  od w y lew u  w o ­
dy wałam i w  ro k u  1846 usypanymi zaopa trzo ­
na. F as tw isk  oddzielnych niema ; lecz praw o pa- 
szenia bydła i koni posiada wspóinie z w łośc ia ­
nami. N adbrzeża  SanddmiersKiego na p a s tw i­
skach obszernych  i żyznych. -  W artość  te j  w io ­
ski Z.Int. Reń. 5000 w  Mon. Konw. Chęć naby­
cia tej w iosk i  mający, w  celu oglądnieuia ta k o ­
we/ m o g ą s ię  zg łos ić  każdego  czasu  do o b y w a ­
tela F ranc iszka  Popiela w  G rem bow ie o milę od 
O strów ka  mieszkającego, i z tytn w układ  w c h o ­
dzić. Komu zaś ta wiosna z położenia znana ,  a 
bliżej L w o w a  mieszka, udać się raczy  o naby­
cie tej w io sk i  do niżej podpisanego w  w si I ta-  
ko w ie  obwodzie Sam borsk im  zam ieszkałego.—

Jan Dolańdki.

W nrze. 135 Gazety  Narodow ej czytamy 
w 's p ra w ie  obywatela I l la s iew ie ra  b u rm is trz a  
S am borsk iego  do now ego  oczernienia tegoż  d o ­
dane te s ło w a :  “  Podpisy na pierw szem zaska r­
żeniu , pon iew aż  p. I l la s iew icz  tw ierdz ił ,  że są 
fałszywemi, z Rady narodow ej kcłomyjstci j^ 
przez w ysłanie pp. F rzy jem sk iego  i k o m o rn ik a  
B rz o s n io w sk ie g o , w eryfikow ane b y ły . ,,  — na to 
mamy obow iązek  o św ia d c z y ć : spraw dzaliśm y te 
podpisy ale z tym skutkiem , że połowa na w spo-  
inniouein oska rżen iu  podpisanyc/ł na piśmie ze­
znała, ze nietylko go i.iepodpisywali, ale nic o 
tem zaskarżeniu nie wiedzą; jeden  Leib A u e r -  
bach  do tego podpisu się przyznał,  a tem samem 
podejrzenie na siebie ściągnął, że i resz ta  podpi­
só w  jego była dziełem. —  T o  nasze o św ia d cz e ­
nie w Gazecie Narodowej umieścić p ro t. .ny  z tym 
dodatkiem, iż ogłoszenie  fałszywości tych pod­
p isów  przed dw oma tygodniami miało być d r u ­
k iem  ogłoszone , lecz dla natłoku sp ra w  opó ­
źniło s ię .—

A. B rz o s n io w sk i .—  J. P rzyjem ski.  
Powyższe  spraw ozdani i komisyi ro zp o z n aw ­

czej zaw ierzy tem ia  się.
Z  Rady narodow ej 

Kołomyja dnia 13. P aźdz ie rn ika  1848 r 
S ek re ta rz :  Prezydujący w  zastępstw ie :

J, R. Niedźwiecł i. J ó z e f  K onstanUnowiez.

r o d i K l ę k o w a n i c .
Szanow na obywatelka W alerya z Dobrzyń­

skich Rudnicka Właścicielka Klebanówki ofia­
rowała na um u n d u ro w an ie  G w ardyi narodow ej 
Zbarazkiej w  gołow iznie  40  złr .  M. K, tudzież 
dw a kabany ,  k tó re  na publicznej licytacyi za 
54 zlr Mi K sp rzedane  zostały .

Niemogąc ta k  sz lachetnego  czynu zam il­
czeć ,  sk łada  Rada narodow a gospodarcza w 
imieniu całej Gwmrdyi nn rodou’ej tutejszej, tej 
zacnej obyw atelce publiczne jak najczulsze po­
dziękow anie .

Zbaraż, Sgo Października 1848 .

Drukiem Piotra Pillera-


